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Rok XXI. 


Na mocy traktatu, zawartego w Rydze, na- 
atąpiło w poniedziałek, 18 października za- 
wieszenie broni na całym polsko-rosyjskim 
froncie. 

Nad udręczona w sześdioletniej ciężkiej 
wojnie Polską, wschodzi słońce pokoju. Ko- 
niec wojny polsko-rosyjskiej. jest zakończe- 
niem wojny światowej, wywołanej w cełach 
zaborczych przez międzynarodowy kapita- 
lizm. Mocarstwa Zachodu zakończyły krwa- 


'we zapasy jeszcze w roku 1918. Polska je- 


dnak musiała swój byt okupić 2-letnią woj- 
ną z Rosyą sowiecką, z którą pokój mogli- 
śmy mieć daleko wcześniej, gdyby nie intry- 
gi międzynarodowego kapitalizmu, szczują- 
cego polską burżuazyę do wojny aż do oba- 
tenia bolszewików w Rosyi i odbudowania 
tam rządów reakcyi. Popierane przez kapi- 
talistów koalicyi awantury militarne Koł- 
czaków i Denikinów w Rosyi, spowodowały 
bolszewików do zorganizowania z powrotem 
w dniach rewolucyi rozbitego przez nich mi- 
litaryzmu, który rozrósłszy się, omal nie 


' niszczył niepodległość młodej Polski. Dzię- 
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ki ciężkim ofiarom polskiego ludu pracuję- 


cego niebezpieczeństwo rosyjskie odparto. 
Rosya sowiecka musiała zrezygnować z pla- 
nów wprowadzenia bronią ustroju bolgzewi- 
ckioego w Polsce, taksamo reakcya polska 
musiała się wyrzec wojny „aż do końca“, aż 
do obalenia zupełnego bolszewików, przy bo- 
ku reakcyjnej armii Wrangla. 

Prowadzenie wojny stało się wreszcie dla 
obu państw niemożliwe. Polska i Rosya sta- 
nęły nad brzegiem przepaści, zupełnej rui- 
ny gospodarczej i kulturalnej. Wina za prze- 
ciąganie wojny, za te ciężkie, krwawe ofia- 
ry polskiego i rosyjskiego ludu pracującego 
spada tylko na międzynarodową reakcyę, 
nie wyłączając polskiej burżuazyi. 

Skutki wojny są dla naszego narodu stra- 
szne. Niezmierne ofiary wyczerpały klasę ro 
botniczą. Wzrosła nędza, demoralizacya, za- 
nik uczuć ludzkich, miłości i braterstwa, u- 
padek oświaty, kultury. Bezczelne paskar- 
stwo tuczy się na nędzy ludu pracującego. 
Skończywszy wojnę musimy się zabrać do 
żępienia pijawek paskarskich. Orgia wyzy- 
sku musi być zniszczona. 

Ogromne długi, zaciągnięte na prowadze- 
nie wojny, muszą być pokryte konfiskatą 
zdobytych rozbojem paskarskim majątków. 
Oświatę ludowa należy otoczyć troskliwą o- 
pieką. Najbliższe lata jeszcze będą ciężkie, 
ganim odbudujemy nasze zycie gospodarcze 
groził nam będzie głód. Aby go złagodzić, na 
ieży przeprowadzić sprawiedliwy podział 
środków żywności, co dokonać można przez 
ścisłe i bezwzględne zastosowanie Sekwe 
stru. Nie można dopuścić, by burżuazya wiej 
ska i miejska spożywała bez ograniczeń, a 
robotnik, inteligent i biedny chłop sinęli z 
głodu. 

Szpitalnictwo podupadło. Brak szpitali, 
łeków i lekarzy. Ludność uboga wymiera 
masowo bez opieki lekarskiej. Epidemie 
pochłaniają liczne ofiary. Należy wydatki 
ma armię zredukować do minimum, a wypo- 
sażyć szkolnictwo i szpitalnictwo. 

Wojownicze żywioły militarne muszą w 
Polsce zamiiknąć. Polska winna dążyć do 
porozumienia z sąsiednimi narodami. Głów- 
nym warunkiem utrwalenia niepodległości 
Polski, to utrwalenie pokoju! Osłągnąć to 
można tylko przez utworzenie rządu roho- 
tniczo-ahłopskiego 4 nawiązanie stosunków 


Pokój! 


braterskich z międzynarodowym proletarya- 
tem. Polska nie może iść wzorem polityki 
międzynarodowego kapitalizmu, drogą sza- 
chrajstw, tajnych sojuszów, ukrych przed 
ludem zobowiązań itd. Polska musi okazać 
światu, że jest Polską odrodzoną, z przegni- 
łym łajdackim systemem polityki kapitali- 
zmu nie mającą nic wspólnego. Coraz ja- 
skrawiej zarysowuje się po wojnie przepaść 
między rolityką międzynarodowego prole- 
taryatu a światowej burżuazyłi. 

Krwawa zbrodnia drugiej światowej woj- 
ny powtórzyć się nie może! Każda wojna, 
zaborcza, chociażby nie wiem w jakie przy- 
strojona frazesy, jest wrogiem socyalizmu 
i postępu! Dążyć mamy do sojuszu z ludem 
pracującym, a nie z kapitalizmem i rea- 
kcyą! 

Wojna postawiła na porządku dziennym 
Sprawę realizowania socyalizmu. Socyalizm, 
który był teoryą, marzeniem, mającem się 
ziścić za setki czy tysiące lat, staje się zaga- 
dnieniem dnia. Dziś już dyskutuejmy nad 
tem, czy socyalizm wprowadzać zaraz, czy 
jeszcze czekać. Dwa głó”.ne dziś w socyali- 
zmie walczą kierunki. Pierwszy prący do na- 
tychmiastowej rewolucyi społecznej i obję- 
cia władzy przez proletaryat — drugi kieru- 
nek zaleca ostrożność, wskazując na niedoj- 
rzałość stosunków społecznych, podkreśla- 
jąc potrzebę należytego przygotowania sa- 
mej klasy robotniczej do olbrzymiego, odpo- 
wiedzialnego zadania historycznego, prze- 
budowy ustroju wyzysku i nędzy na ustrój 
sprawiedliwości i równości społecznej. 

Gospodarstwo społeczne zrujnowane woj- 


Robotmiczy ruch spółdzielczy jest jedną z naj- 
młodszych form walki na terenie Polski o wy- 
zwolenie gospodarcze prolellaryatu. Z szybkością 
jednak zadziwiającą zyskał on. liczmych zwolen- 


mików. W ciągu roku zaledwie powstały setki 


nowych stowarzyszeń, podwoiły i potroiły się 
szeregi dawniej istniejących, wyzmogło Się to 
przeświadczenie, że przebukiciwa ustroju społe- 
azniego może być dziełem li tylko samych robo- 
tnik ów. i 

I zdawało się, że ruch ten ogarnie całą klasę 
robotniczą Polski i zespołj ją w mocamym wy- 
siłku pnzelciwkio kaijpitalizmowi, że tawałe zręby 
gospodarki robotniczej zarysowują się w na- 
szych oazach. 

Lecz walka jaki rozgrywa się pomiędzy kla- 
są robotniczą a klasą kapitalistów toczy się nie- 
tylko nia polu gospodandzem. Aby rezultat jej 
był zwycięski musi oma toczyć się w jednako- 
wem tempie zarówno na terenie zawodowym 
jak również i politycznym. Każda przegrana na 
kitórymikolwiek z tych frontów odbija się nad} 
Zwyczaj boleśnie nia drugich formach walki. 

Klasą, aobotniaza Polski pnzeżywa jedną z ta- 
kich porażek. ? 

Setkii a nawet tysiące działaczy robotniczych 
£ robotników świadomych swych celów areszto- 
wamo i zamknięjto w więzieniach. Bez osklarze- 
nia i sqidu miesiące całe siedzą w kazamatach 
t obozach li tylko za to, że spmawa robotnicza 
lezala im na Sercu. 

Ten stan nepresyj i terroru oczywiscie odbił 


ną. Ludzkość, jeżeli ma żyć i rozwijać się w 
kulturze, musi mieć możność zaspokojenia 
wszystkich potrzeb, co osiągnąć można przy 
obfitości dóbr materyalnych. Aby je mieć 
poddostatkiem, trzeba podnieść wytwórczość 
pracy. Wytwórczość stanie na wysokim po- 
ziomie, gdy będą spełnione następujące wa- 
runki: 1) Trwały pokój; 2) fabryki będą 
otwarte i wyposażone w nowoczesne 
środki techniczne; 3) podniesie się kul- 
tura i oświata mas ludowych. Czy burżua- 
zya zdoła spełnić to zadanie? Okazuje ona 
tylko chęć paskowania, w kierunku odbu- 
dowy gospodarczej i kulturalnej nie okazu- 
je zdolności, ani dobrej woli do twórczej 
pracy. 

I tu nasuwa się możliwość, że socyalizm 
wbrew wszystkim teoryom stanie się konie- 
cznością aktualną. Bo jeżeli ludzkość niema 
zejść do stanu marnej wegetacyi, to rolę zor- 
ganizowania gospodarki przejąć będzie mu- 
siała klasa robotnicza, uspołeczniając kapi- 
tały celem zorganizowania produkcyi i po- 
działu dóbr na zasadach sprawiedliwości 4 
powszechnym obowiązku pracy. 

Pakój między narodami — to wzmożona 
walka klasowa wewnątrz narodów, to wal- 
ka z próżniactwem, z wyzyskiem i wszela- 
kiem złem, wytworzonem przez wojnę. 

Dlatego wzywamy Was, Towarzysze, do 
walki i do pracy! Organizujcie, uświada- 
miajcie jak najszersze rzesze proletaryatu 
miast i wsib Lud pracujący złożywszy w 
wojnie najcięższe ofiary z krwi, życia i mie- 
nia, okres pokoju wyzyskać musi dla zni- 
szczenia panowanał paskarstwa i reakcyt. 

W Polsce, w najbliższej przyszłości po- 
wstać musi rząd robotniczo-włościański, któ 
ry poprowadzi życie społeczne i polityczne 
narodu w myśl życzeń i interesów ludu pra- 
cującego. 


A jednak zwycieżymy! 


się nadzwyczaj ujemnie na ruchu spółdziel- 
czym. 

Jednocześmie fatalny stan gospodarczy całego 
kraju odbija, Się na gospodarce Stowarzyszeń 
Spożywcizych. Brak środków obrotowych, jako 
rezultat ciągłego spadku waluty, a co za tem. 
wzrastającej drożyzny — sprawia, że działal- 
ność gospodarczą wielu Stowarzyszeń już tylko 
przez ‘to, że pozostała na starym poziomie — 
oznacza faktyczmie cofanie się wstecz. 

Lecz mimo te trudne warunki zarówno podi- 
tyazme jak i gospodarcze robotniczy ruch spół- 
dzielczy w Polsce musi wyjść i wyjdzie z tej 
ogniowej próby zwycięski. 

Walka, którą toczymy — to walka klasy ro- 
botniczej całego Świata. — Jest ona zwycięską 
czy zwytciężomą w tej chwili, w tym czy innym 
kraju, na tym, czy ma innym terenie — jednaki 
każdy dzień przynosi nam nowe zwycięstwa 
lub doświadczenia porażek. 

W sumie wszakże rdążamy, być może powoli 
jednak zawsze naprzód | 

I nie straszne są nam kanabiny i kulomioty. 

Idei, kierującej międzynarodowym proleta- 
ryatem, mie można ani zamknąć w więzieniach, 
ani rozstrzelać z karabinów. Z każdej ponamkii 
wychodzi zwycięska; na miejscu pokonanych 
czy zeszłych z widowni szermierzy powołuje 
wciąż nowe i nowe szeregi bojowników. 

Musimy nietylko przetrwać te najcięższe okre- 
sy walki — musimy zwyciężyć! 

I wanędzńe, gdzie tylko żyją i waloną proleta- 
ryusze — wiara w bliskie awycięstwo Nowego 
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Ładu krwepnie! Nam więc tembandziej cofnąć 
się w tej wiałące nie wolno, gdyż 
robotmicze nasze i tak pozostały w tyle poza or- 


ganiidacyami robotników Zachodu Europy! Do 


organiiaacye pracy więc 'i walki! Naprzód! 


(„Swiat Pracy“). 


Potężna demonstracya ludu pracującego Polski 


przeciw $enatowi. 


Poniedziałek 18 października był dniem pro- 
testu przeciw zamachowi reakcyi endeckorbur- 
żuazyjmej na prawa ludu do władzy. Cała Poľ- 
aka abjęta została strejkiem genemalnym. zaimi- 
cyowanym przez PPS. We wszystkich miastach, 
ośrodikialch przemysłowych i kopalnianych od- 
były Się potężme demontstracye przeaiw utwo- 
rzeniu w Pelsce Izby przywilejów -- Sanatiu. 


KRAKÓW. 

Robotnik polski Krakowa, ma hasło rzucone 
przez naczelne władze PPS stanął do demon- 
sinacyi antysenatowej w całej swej potędze. 
Bezrobocie w miescie było zupełne. Opustosza- 
ty fabryki, warsztaty i sklepy. Także restaura- 
cze i kawiarnie były zamknięte. Na ulicach za- 
mart mich tramwajowy, kołowy. Wola ludu prar 
cującego okazala qię w całej okazałości i po- 
wadze. 

W olbrzymim wiecu na Głównym Rynku, u 
stóp pomnika Mickliewicza, wzięło udział około 
20.000 ludzi. Demoanstnacya pnzypomiinała Swym. 
egromem potężną manifedlacyę przeciw. trakta- 
towi bmeskiemu z 18 lutego 1918 r. 

Na wiecu przamańwiiałi posłowiie tow. Czarpiń- 
dki 1 Żuławski. 

WE LWOWIE 
strejk powszechny miał wspaniały przebieg. — 
Ruch w całem mieście był wstrzymany, także 
tramwaje nie kursowały. Na rynku odbyło się 
aibrzymie zgromadzenie, na którem przemawtiał 
poseł tow. Hausner. Po zgromadzeniu ruszył ol- 
brzymi pochód pod pomnik Mickiewicza, gidzae 
pochód Się rozwiiązał. 

WARSZAWA. 


Od rama cały auch w mieście zupełnie ustał. 
Stanęły tramwaje, nie kursowały dpródki. — 
Większość przedsiębiorstw stanęła, a w zalkłaę 
dach użyteczności publicznej (elektrownia, gar 
zowinia, wodociągi) robiono dla zaspokojenia 
bieżących potrzeb. Z dzienników: wyszły tylka 
endeckiie w zmniejszonej objętości. W godziniach 
przedpołudniowych odbył się lbrzymi wiec mea 
placu Teatralnym, gdzie przemawiano równo 
cześnie z tnzech mównic. Po uchwaleniu ivao- 
tucyi potężny pochód z muzyką szedł przez Kra- 
kowskie Przedmieście, Nawy Świat na ul. 
Wiejską przed sejm, gdzie wznoszono okTzykk 
przeciw. sematowii. 


LIMANOWA. 

W dniu 18 b. m. odbyła się tu wspaniała ma- 
nitestacya przeciw utworzeniu senatu. Już przed 
godziną 8 ramo robotnicy z nafineryi zeszli Się 
wszyscy przed fabryką, O godzinie 8 rano syre- 
ma fabryczną ogłosiła bezrobocie. Uformowalł 
się pochód; z czenwonem sztamdarem i tablicar 
mi, który ruszył do rynku. Do pochodu przyłą- 
czyba się ludność wiejska. Na rynku odbył się 
oalbnzymi wiec, do którego przyłączyła się cała 
tudność kilikutysięczna tak, że handel jarmar- 
cznmy zupełnie ustał. Wiec zagaił tow. Łysek, 
wyjaśniając przyczymę strejku. Przewoadniiazący 
tow. Tomicki podając program wiecu do wia- 
domości zabranym i udzielił głosu tow Mazu- 
cowi, który skreślił zmaczenie komstytucyi dla 
klasy pnacujęjcej i jak to reaikicya burżuazyjna 
doprowadziła młodą Polskę do największych 
nieszczęść, sprowadzając najazd armii rosyj- 
akich aż pod stolicę kraju Warszawę. I w tym: 
najkrytyczniejszym położeniu knzykacze z N. D. 
uciakili do Pomnania, aby tam kuć zamach sta- 
gu i tworzyć nowy swój nząd reakcyjny. 

Lud pracujący obronił stolicę i wygnał wro- 
ga z Polski i zrobił pokój. Zgromadzeni okrzy- 
kiem: niech żyje Piłsudski, niech żyje Daszyń- 
aki, dali wyraz swoich uczuć mizmosząc kilka- 
krotny okrzyk nia cześć obrońców. | 

Następnie tow. Mazur odazytał wezolucye 
„Naprzodu“, którą jednogłośnie cały wiec przez 
podniesienie rąk uchwalił. 

Przewodniczący tow. Tomicki w astrych sło- 
wach potępił krecią robotę N. D. i okrzykiem: 
precz z sanatem przywilejów, niech żyje polski 
tud pracujących, niech żyje PPS — zakończył 
olbrzymi wiec. Pochód zatrzymał się pod sta: 
rostwem, gdzie delegacya wręczyła staroście re- 
zolucye uchwaloną i żądania ludu całego po- 
wiatu z prośbą. o przesłanie ich prezydyum sej- 
mu i władzom centralnym. 


Tow. Łysek przedstawił staroście ciqżkii stan 
ludności pod: względem aprawizacyjnym i spra- 
wę nadużyć przy wyborach do rady gminnej 
z €&zwartego kota. Starosta w odpowiedzi przy- 
rzakił uczymić wszystko co w jęgo mocy leży, 
aby ludność tę zabezpieczyć przed głodem, jak 
rówtniież przynzekł zbadać sprawę wyborów j za- 
rządzi «co będzie potrzeba, aby życzeniom wy" 
bomców stało się zadość. 

Delegaci wyszedłszy ze starostwa zakomumi- 
kowali zebranym odpowiedź starosty. 

Popołudniu o godzimie 5 odbył się odłdzyłłń rw 
czytelni robotniczej na temat „Jak powstały, 
orgjaniizacye'. Do licznie zebranych : towamzyszy 
i towanzyszek przemawiiał tow. Mazur. 


WIELICZKA. 


W poniedziałek dnia 18 pażdziernika odbył się na 
głównym Rynku wiec przy udziale licznie zgro- 
madzonych robotników, górników i okolicznejgo 


NASZE WSCHODNIE GRANICE. 

Artykuł I. Obje układające się strony, 490- 
dnie z zasadą stanowienia narodów o sobie, u- 
znają niepodległość Ukrainy i Białorusi, oraz 
zgadzają się na postanowienia że wschodnie 
grandce Polski, więc granice między Polską z je- 
dnej, a Ukrainą i Białorusią z drugiej strony, 
stanowi linia wzdłuż rzeki Dźwiny Od granicy 
Łotwy z Rosyą, aż do punktu, w którym gra- 
nica byłej gubernij witebskiej, dalej granicą by- 
łych gubernij wileńskiej ] witebskiej, aż do wsi 
i stacyji kolejowej Orzechowo (Oriechowno), któ- 
re pozostałą po stronie polskiej, poczem znów 
wschodnią granicą byłej gubernii wileńskiej, aż 
do punktu, w którym schodzą się powiaty dzis- 
nieński, lepelski į borysowski, dalej od tego pun 
ktu aż do wsj Mała Czernica, która zostaje po 
stronie białoruskiej, stąd na południowy zachód 
w poprzek jeziora na rzece Berezynie do wsi Za- 
rzeczyk (Zarecik), która pozostaje po stronie 
białoruskiej, poczem ku południowemu zacho- 
dowi aż do rzeki Wiliji (Wilja) do punktu na 
wschód od Dołhinowa, dalej rzeką Wiliją aż do 
traktu, idącego na południe od Dołhinowa, skąd 
dalej na południe do rzeki (nazwy rzeki na mą- 
pie niema) Wiliją w dół do połączemią z rzekę 
Rybczanką (Rybczanka), przyczem miasteczke 
Ilja (Ilja) pozostaje po stronie polskiej, Rybczan 
ka na południe do stacyi kolejowej RaAdoszko.- 
wic (Radoszkowiczi), przyczem stacya i miaste- 
czko po stromie białoruskiej, dalej na wschód od 
miasteczka Raków (Raków) „wieś Wołma (Wol- 
ma), Rubieżewicze (Rubieżewiczi) do linii kole- 
jowej Mińsk—Baranowicze przy miejscowości 
Kołosowo (Kołosowa), która pozostaje po Stro- 
nie polskiej, dalej na południe polową drogą 
między Nieświeżem a Timkowicami (Timko- 
wiczi), dalej na południe drogą między Kleckjem 
(Kleck) i Timkowicami, dalej na południe szo- 
sy warszawsko-moskiewskiej, przecinając te 
szosę na zachód od Filipowicz (Filipowiczi), da- 
lej najkrótszą drogą do rzeki Łan koło wsi Czu- 
dzin (Czudzin), pozostawiając tę wieś po stronie 
polskiej, dalej wzdłuż rzeki Łan do ujścia tej 
rzeki do Prypeci (Pripiat), dalej na wschód 
siedm kilometrów, stąd na południe do rzeki 
Stwigi w punkcie jej najbardziej wysuniętym 
na zachód, poczem w gćre rzeki Stwigi aż do 
punktu, w którym rzeka ta przecina granice by- 
bernij mińskiej j wołyńskiej, skąd granicą tych 
gubernii do granicy powiatu równieńskiego i 
owruckiego i tą granicą powłatu aż do przecję- 
cia linii kolejowej na zachód od stacyi Ochotnil- 
kowo i miasteczka Rokitre (Rokitna), dalej na 
południe w górę 1zecwkj Lwa aż do jej źródła, 
stąd do połączenia się rzeki Korczyk z rzeką 
Słuczą, dalej w górę Korczykiem, pozostawiając 
miasto Korzec (Koriec) po stronie polskiej, da- 
lej na poludniawy zachód, pozostawiając Kili- 
kijów (Kilikijew) po stronie ukraińskiej do Mi- 
latyna (Milatyn) który 'po stronje polskiej, næ- 
stępnie na południe, stąd linią kolejową Rów- 
me—Szepetówka (Równo—Szepjetowka) i rzeką 
Horyń (Goryn) do rzeki Wilji (Wilja) przyczem 
miasto Ostrów (Ostrow) po stronie polskiej, da- 
lej w górę Wilji do Nowego Stawu (Nowy Staw), 
który po stronie ukraińskiej, stamtąd ogólnie 


Preliminarya pokojowe 


włościaństwa. Wiec zagaił tow, Tatara, nefero- 
wał poseł tow. dr Bobrowski, który przedstawi 
zgubne dla kiasy pracującej skutki, jakieby ws 
nikły z utownrzemia senatu, Przemawiali jesnome 

tt. Jaga i Pytlik. Po wyrażeniu zaufania posłom 
PPS, uchwalono oadpowiednją rezołucyę. 


BOCHNIA. 


Poniedziałkowa wielka manifestacya ludowa 
przeciw reakcyjnemu projektowi senatu wypadła 
nadzwyczaj okazale i poważnie. Wszelka praca 
stanęła. pracowały jedynie biura władz. Zresztą 
cisza zaległa w szybach, młynach, cegielniach 
i we wszystkich rzemieślniczych warsztatach. 
Sklepy były zamknięte przez dzień cały z wy- 
jątkiem kilku. Punkt i czas zborny na godzinę 
10 rano przed Domem robotniczym naznaczony 
dotrzymało około 3000 robotników. Rozwinął się 
pochód ze sztandarem, tablicami, muzyką i śpie- 
wem, a po obejściu ulic głównych sformowani 
w czwórki robotnicy ustawili się na Rynku głó- 
wnym wokół trybuny. Z niej wygłosił referat 
tow. Reguła, piętnując, jak chciwie dąży reakcya 
do władzy, by zakuć w kajdany «lud, który wol- | 
ność swą i pokój własną krwią okupit. Wśród 
niemilknących okrzyków na cześć Naczelnika 
państwa odegrała muzyka górmicza hymn pań- | 
stwowy, a po zamknięciu zgromadzenia ruszył 
pochód z powrotem ku Domowi robotniczemu, 
gdzie się rozwiązał. Wzorowy spokój i porządek | 

i 
i 


panował w mieście przez cały dzień. Syiwer. 


w kierunku południowym poprzek Hory'nia koło 
Lanowiec (Lanowcy) miejscowość ta po Stro ‘i 
polskiej i w dalszym ciągu do rzeki Zbrues 
(Zbrucz), pozostawiając miejscowość Białozirkę 
(Białozjerka) po stronie polskiej, a następnie 
koło Zbrucza do ujścia rzeki do Dniestr 
(Dnietr). | 
Rosya i Ukraina zrzekają się wszelkich praw 
i pretensyj do ziem, na zachód od tej granicy 
położonych, z drugiej strony Polska zrzeka się 
na .rzecz Ukrainy j Białej Rusi wszelkich praw 
i pretensyj do ziem, położonych na wschód ad 
tej granicy. Szczagółowe wyznaczenie i przepro- 
wadzenie na miejscu powyższej granicy pań- 
stwowej oraz ustanowienie znaków granicznych 
należy do specyalnej mieszanej komisyi grant 
cznej, która powołana będzie natychmiast pe 
ratyfikacyi umowy niniejszej, 
Obie„układające się strony zgadzają się, że e 
ile w skład ziem, położonych na zachód od o- 
kreślonej wyżej granicy wchodzą terytorya spor 
ne między Polską a Litwą, sprawa przynależno- 
ści tych terytoryów do jednego z tych dwóch 
państw należy wyłącznie do Polski i Litwy. 


UZNANIE SUWERENNOŚCI. 


Artykuł II. Obie układające się strony mæ- 
pewniają sobie nawzajem całkowite poszanowa- 
nie suwerenności państwowej i powstrzyinanie 
się od jakiegokolwiek mieszania się do wewnę- 
trznych spraw drugiej strony, przyczem obie u- 
kładające się strony „postanawiają umieścić w 
tuiaktacie pokojowym zobowiązanie, że nie będą 
tworzyły, ani popierały organizacyj, mających 
na celu walkę zbrojną z drugą układającą się 
stroną, a mających ra celu obalenie ustroju paf 
stwowago, albo społecznego drugiej strony, czy- 
niących zamachy na jej całość terytoryalną, jak 
również organizacyj, przypisujących sobje rolę 
rządu strony przeciwnej. Z chwilą ratyfikacyd 
niniejszej umowy obje układające się strony zo- 
bowiązują się nie popienać cudzych działań wo- 
jennych przeciw drugiej stronie, 


MNIEJSZOŚCI NARODOWA. 


Artykuł IX, Obie układające się strony zobo- 
wiązują się umieścić w traktacie pokojowym po 
stanowienie, zapewniające z jednej strony o80- 
bom narodowości polskiej w Rosyi i Ukrainie 
wszystkie te prawa, zabezpieczające swobodny 
rozwój kulturalny języka i wykonywanie obrzę- 
dów religijnych, z jakich będą korzystać osoby 
narodowości rosyjskiej i ukrajńskiej w Polsce, 
a z drugiej strony osobom narodowości ukraiń- 
skiej i rosyjskiej w Polsce wszystkie pra'va, za- 
bezpieczające swobodny rozwój kulturalny i ję- 
zykowy i wykonywanie obrzędów religijnych, 
z jakiego korzystać będą osoby narodowości poł- 
skiej w Rosyi i na Ukrainie. 


SPRAWY HANDLOWO.EKONOMICZNE. 


Artykuł XI. Obie układające się strony zobe- 
wiązują się przystąpić natychmiast do podpi- 
sania traktatu pokojowego i rokowań w przed- 
miocie konwencyi o handlu żegludze, konwem - 
cyi sanitarnej, komunikacyjnej i pocztowo-tele- 
graficznej j konpensacyjnej wymiany towarów. 
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Artyky? XII. Obie układające się strony zga- 
dzają się umieścić w traktacie pokojowym prze- 
pisy o udzieleniu transita dla Polski przez tery- 
torya rosyjskie į ukraikje oraz dla Ukrainy 
i Rosyj przez terytoryum polskie. 


WYMIANA DOKUMENTÓW  RATYFIKACYJ- 
NYCH, 

Artykuł XVII. Umowa niniejsza podlega raty- 
fikacyi i staje się prawomocną z chwilą wymia- 
ny dokumentów ratyfikacyjnych O ile umowa 
niniejsza wraz x załącznikami nie zawiema od- 
miennych postanowień, wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych i spisanie odpowiedniago pro- 
tokołu nastąpi w Libawie. Obie układające się 
strony zobowiązują się do ratyfikacyij umowy 
niniejszej najpóźniej w przeciągu 15 dni od 
chwili jej podpisania, Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych i spisanie protokołu nastąpić 
powinno najpóźniej w przeciągu 6 dni po upły- 


wie terminu przewidzianego dla ratyfikacyi. 
Obje umawiające się strony zastrzegają, że u- 
mowa w przedmiocie rozejmu (XIII) tracj moc 
obowiązującą, jeżeli w terminie, przewidzianym 
dla wymiany dokumentów ratyfikacyjnych i spi 
sarja odpowiedniego protokołu, czynności te z 
jakiegokolwiek powodu nie będą dokonane, 
Wznowienie działań wojennych nie może je- 
dnakże w tym wypadku nastąpić wcześniej, niż 
w 48 godzin po upływie powyższego terminu. 
Wszędzie, gdzie w umowie niniejszej wymienio- 
ne są jako terminy chwile ratyfikacyi umowy, 
rozumie się przez to chwile wymiany dokumen- 
tów ratyfikacyjnych. 

Następne postanewienia taktatn dotyczą za- 
wieszemia broni. 

Pełnomocnicy obu stron własnoręcznie podpi- 
sali umowę niniejszą į opatrzyli ją swemji pie 
częciami, 


Co mówią Ojcowie Kościoła 


o własności prywatnej? 


Na. 'socyaliidtów we wszystkich krajach spadają 
prześladowania najsrozsze przedewiszystkiem za 
w, że dążą do zniesienia własności prywatnej, 
ze powiadają — ziemia i fabryki nie powinny 
należeć do oddzielnych przedsiębionców, lecz do 
całego narodu., Wszystko inne przebaczą sotya- 
stom, ale tego strasznega przestępstwa zgoła 
przebaczyć nie mogą. Rządy i uczeni Świiatą ka- 
pitalistycznągo uważają własność prywatną za 
podstawę ładu społecznego i ogłaszają, że vie- 
mądrym móiaijzycjelem jest ten, kto na miejscu 
włagności prywatnej chciałby zaprowadzić wła- 
sność społeczną — narodową. 

A jednak od bardzo dawnych czasów wielu 
największych mędrców głosiło, że pomiędzy lu. 
dźmi dopiero wówczas zapanują stosunki bna- 
terskie, gdy zostanie zmiesjona własność prywa.- 
tna, Do takich mędrców, przeciwników własno- 
ści prywatnej, należą również rę = Ojco- 
wie Kościoła. 

Ojcami Kościoła nazywają się pisarze, żyjący 
przeważnie w pierwszych wiekach chrześcijań- 
stwa, których księgi uweżane są przez Kościół 
katolicki za podstawę całej nauki kościelnej, 
Na księgach tych opierać się ma całe życie Ko- 
ścioła.. 

Otóż ciekawą jest rzeczą, że wielu z Ojców 
Kościoła zupełnie jasno wypowiadało się prze- 
ciwke własności prywatnej, jeno Kościół póź- 
niejszy, zaprzedany całkewicje w słubę możnych 
tego świata, starannie zapomniał e tych powie- 
dzeniach i mocno gniewa Się, gdy mu je przy. 
pominaóć, 

Oto niektóre ze zdań Ojców Kościoła. 

Św. Bazyli powiada: 

„Czy my, istoty rozumne, mamy być bardziej 
okrutni, niż zwierzęta bezmyślne? Oto stada o- 
wiec pasą się na tej samej górze; oto niezliczone 
konje posilają się ma tej samej łące — i wszyst 
kie ustępują sobie nawzajem, dając w ten spo- 
sób każdemu możność zaspokojenia potrzeb. My 
ludzie, |natomiast, ukrywamy dobytek spólny: 
i dzierżymy dia siebie samych to, co naprawdę 
należy do wszystkich“, 

Św. Jam Złotousty w następujący sposób zwna- 
cą się do bogaczy: 

„Wszystkie bogactwa są mwiłlasnością bożą... 
Bag tylko dlatego dał ci więcej... abys rozdawał 


'nieposiadającym... Człowiek bogaty jest wiłęd 


tvJko Jakby rządcą dóbr przeanaczonych dla 
biedmych. Majątek bogacza należy nie do niego, 
lecz do jego bracj Spółniewolników bożych. Da- 
no ci więcej nie po to, abyś sam mijał więcej, 


L. 1757. 


Podpisywanie długoterminowej pożyczki pań- 
stwowej z r. 1920 zostało przedłużone do 31. paź- 


dziernika 1920. 


Pożyczka długoterminowa uwalnia w odpo- 
wiednim stopniu od pożyczki przymusowej. 
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jeno abyś był zabiegliwym rządcą również dla 
blźrich*. 

Św. Ainbroży zwalcza błędne nrrliiemamia tych, 
którzy powiadają, że należy rozróżniać pomię- 
dzy własnością prywatną i społeczną, oddając 
każdemu, co mu się należy, 

„Tekie rozróżnienia — mówi święty — nie- 
zgodrie są z pizynołdą, która daje wszystko dla 
wszystkich spólnie. Bóg kazał ziemi redzie dla 
wszystkish. Przyroda stworzyła własność 'Spałe- 
czną, a grabież ludaka — własneść prywatną“, 

Tenże świięty, zwracając 'się 'do bogaczów, tak 
mów : 

„Dokądże sięga wasze chciwość? Czy sami 
mieszkacie nia ziemi? Czemu wyłączacie bliż- 
njego od konzystamia z darów przyrody i sarni 
chcecie panować nad nią? Ziemia jednako na- 
leży do biednych, jak do bogatych, azemu tylko 
sobie przyznajecie prawo posiadania jej? Z przy- 
rodzenia jesteśmy wszyscy biedni, ponieważ na- 
go rodzimy się na świat, al nie w złocie i sre- 
brze“. 

„Świat, który garstka bogaczy chce zagarnąć 
dla siebie, stworzeny jest dla wszystkich”, 

„Skoro Opatrzność Boża żywi ptaki niebie 
skie, to widoczne jest, że bieda ludzka pochodzi 
przedeswzystkiem ze skąpstwia, Ptakom bowiiem 
dlatego nie brak jaldła, że żaden z nich nie pnzy- 
pisuje sobie żadnych praw szczególnych do te- 
go, co przeznaczone jest dla wszystkich. Przy- 


znawiszy sdbie własmość prywittną, utracilismy 
dobra spólne'". 

„Dla: spólnega dobra wiszystkich przeznaczył 
Bóg to, co rodzi ziemia ''. 

I dalej tak jeszaze mówi do bojgłalczów: 

„Gdy dajesz biednemu, nie ze swego dajesz, 
leaz tylko zwracasz mu, co i talk Ido niego Ia- 
leży. Zagannąłeś bowiem dla siebje samego to, 
oo Bóg dał na użytek wszystkich. Ziemia należy 
do wszystkich, a nie do bogaczy. Widzisz wigo 
ja dając z majątku swego nie dobroczyńcę je 
steś, lecz tylko oddaljasz, coś winien“. 

Niemniej wyraźnie w tej sprawie wypowiada 
się także znakomity pnawodlalwca Kościoła, św. 
Augustym, który, wychwaliwszy wielce sposób 
postępowania pierwszych chrześcijań, żyjących 
naa zasadach komunizmu spólnego posiadania, 
tak przemawia do swoich słuchaczy: 

„Bo zwakcje, najmilsi moi, że właśnie te róż- 
ne rzeczy, które posiadamy każdy oddzielnie, 
wywołują między nami sądy, kłótmie, bijatyki, 


„wojny, zgorszenie, grzechy, niespnawiediliwości 


i zbrodnie, A wszystko to o co? O mice innego, 
jeme e własność prywatną. Czyz kłócimy się a 
to, ao mamy spólriie? Czy kłócimy się o powie- 
trze, o głońce? Blegeslawieni zatem są ci, któ. 
rzy ale korzystając z właSneści prywatnej, nie 
jej, lecz Bogu Służą", 

Takich i tym podobnych powiiedzeń z najprze- 
driejszych pisarzy kościelnych moglibyśmy mą 
czrjje więcej podać, ale i tych wystarczy, <iby 
przekonać, że pobożność prawdziwa bvnajmniej 
nie wymaga godzeniia się z panowanjem boga- 
czy na ziemi, 

Nauka chrzaścijańska uczy braterstwa i Spra. 
wiedliweści — a czy może być braterstwo i spra. 
wiedliweść tam, gdzie jeden jest panem, a dru- 
gi sługą? 

Podalliśmy tu niektóre powiedzenia Ojców Ko- 
ścioła, na których każdy ksiądz wzorować się 
powiniem, a czy słyszeliście kiedy, aby z ambon 
padły w stronę dziedziców, rozpierających się 
w kolatorskich ławikach tialkie słowa, jak te, któ- 
re bogaczom swego czasu rzucał św. Ambroży, 
lub św. Jan Złołtousty ? 

Warto o tych powiedzeniach Świętych Ojeów 
Kościoła pamiętać, gdy powiadają Tam, że do- 
majganie się nasze, aby ziemia była wilasnością 
spólną jest grzechem ciężkim. Kto mówi, że wła- 
sLOŚĆ prywatna została przez Boga ustanowioma 
į że sprawiedliwe jest, aby jedni byli dzjedzjca- 
mi, a drudzy fomalami i parobkami, ten niech 
zastanowi się choćby nad podanemi wyżej zda- 
niami św. Amibrożego, który wielkim grzeszni- 
kiem nie mógł być, skono w poczet Świętych 
ze liczony został. Jan, 


Dyktatura proletaryatu w Anglii. 


Angielska Niezawisła Partya Robotnicza (S. L. P.- zadała III Międzynarodówce sze- 


reg pytań. Komitet Wykonawczy Komunistycznej Międzynarodówki 


nadesłał odpo- 


wiedź, którą w Streszczeniu podajemy, co do niektórych punktów, czytelnikom „Pra- 
wa Ludu“. 


Na zapytanie angielskiej S. L. P.: „czem różni 
się komunizm od innych form: socyalizmu'? 
odpowiemy: „Innych form niema, jest tylko ko- 
munizm. Wszystko inne, mieniące się być so- 
cyalizmem, jest albo oszustwem lokajów bur- 
żuazyji, lub samo ckłamytwaniem się (?!) jedno- 
stek lub stronnictw, wahających się w wyborze 
pomiędzy burżuazyjg i prołetaryatem. | 

Dalej pmzedlstawiiciełe I. L. P. powinni 'wtyja- 
śnić, jak zdaniem ich, urzeczywiistnioną być 
winna Dyktatuną Proletaryatu w Anglii. Uwa- 
zamy, że w żadnym innym kraju nie może u- 
nzeczywiistnić się ona lepiej i bezpośredniej, ani- 
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Ekspozytura Urzedu Propagandy 
Pożyczki Państwowej w Krakowie. 


Dyrektor: Wincenty Sikora. 
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zeli w Anglii Od XVI wieku chłop i robotnilk 
angielski jęczą pod jarzmem kapitalizmu. Setki 
wybitnych przedstawicieli Ikłasy robotniczej 
było więzionych, za usiłowanie wywołania po- 
wistanią klasy robońniiczej w «walce o jej wol- 
mość. Robotnicy, zbierający się dla pokojowego 
manifestowania swego niazadowolenia, byli 
rozstrzeliwani, jak to miało miejsce w Peterloo 
w roku 1819. 

Jeśli kłamiiwi historycy angielskiej burżua- 
zyi mdołali przekonać wiiękiszość robotników, że 
burżuazya ta jest władzą pokojawą i przyjazną, 
że Anglia nie_wie, co to rewolucya j że lud an- 
gielski korzysta w pełni ze swobód keolnstytu- 
cyjnych, to siało się to dlatego jedynie, że pra- 
cująca arystokracya robotniczej klasy angiel- 
skiej od pięódziesięciu lat przeszło, zapomniała 
o tem, co burżuazya angielska czyniła z robo- 
tnikiem. Gdy Churchill upewnia, że klasa ro- 
botmiaza, że Labour Party nie może kiierowiać 
Anglią, znaczy to, że parlament o większości 
socyalistycznej, zdecydowanej na walkę z bur- 
żuazyą, będzie rozbity przy pomocy białej gwair- 
dyi burżuazyi. Parlament taki mie będzie mógł 
rządzić Anglią. 

Okólnik Churchilla z lutego 1919 r., mający 
na celu przygotowanie do użycia rrzeciwiko 
strajkującym robotnikom siły zbrojnej, dowo- 
dzi, że militaryści angielscy nie widzą, różnicy 
pomiędzy swemi angielskiemi niewolnikami a 
miawolnikami egipskiemi, hinduskiemi lub ir- 
łamdzkiemi. Ktokolwiek twierdzi, że klasa robo- 
tnicza amgielska zdoła obalić dykttaturę kapita- 
lizmu, nie wprowadzając dyktatury proletarya- 
tu — myli się i okłamuje innych. 

Można przypuścić, że klasa robotnicza am- 
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gielską osiągnie włacze, zwyciężając przy wy- 
borach do parlamentu. Gdy chodzi o dyktaturę 
proletaryatu, dnoga, jaką zostanie ona osią- 
gniętą, jest rzeczą obajętną. Ważnem jesli jedy- 
nie, że klasa robotnicza nie może popienać ani 
utnzymać tej wiładzy, dapókj  klajpiltalizm mie 
jest nozbnojony. A zresztą, gdyby niaiwet, co jest 
ameczą mało możliwą, komuniści zwydiężyłi 
przy wyborach, będą musieli oświiaddzyć oni ro- 
botnikom, że: 

1) jest tzeczą więcej, miż nieęprawdopodobmiąj, 
żeby burżuazya angielska, ciemiężyciel najbair- 
dziej enargiczny i zręczny ruchów robotniczych: 
najbogatdzy w świecie, władca niietylko miilio- 
nów robotników aimgi żelskich, lecz satek milio- 
nów robotników i chłopów w kloloniach, alby 
burżuazya ta wyrzekła się swej władzy baz apo- 
zycyi i aby poddała się żądaniom parlamentu; 

2) w tych warunkach nobomicy muszą przy- 
gotować się nietylko do łatwiego  zwywcięstwia. 


parlamentarnego, lecz do zwycięstwa, osiągnie 
tego po oiążkiej wojnie domowej; 

3) jeśliby nobamicy osiągnęli władzę bez woj- 
ny domowiaj, znaczyłoby to tylko, że konieczność 
jej marzuciłaby się klasie robotniczej od chwili 
gdy pnzystąpiłalby ona do  urzedzywiistnienia 
swych zamiarów obrony przeciwko wyzysklawii 
i sSpekulacyi kląpitalistycznej, do wyzwalania 
robalników w kolomiach, ciemiężonych w chwili 
obecnej przez amgielski imperyailizm. 

Dyktatura praletaryatu jest tem bamdhatej mio- 
zliwa w Anglii, że proletaryait stamowi wiek- 
szość ludności, że stoi on na wysokim poziomie 
pad wizględiem zmajomości techniki ii ogólnego 
wykształcenia j że jest zargamizowany 'w silne 
„tradeumiony”. Komieczną jest tylko Silna re- 
wolucyjna wola i utworzenie zdecydowanego 
stnommictwia rewolucyjnego, zdolnego wyrazić, 
urzeczywistnić i rozszerzyć tę wolę wśród mi- 
liomów, tnvonzących rzesze robotnicze. 


Anarchia w samorządzie gminnym w Małopolsce 


Odpowiedź rządu na interpelacyę tow. posła Bobrowskiego w sprawie wyborów do 


Rady gminnej w 


Do Plama Marszaliką Sejmu Ustawodawczego 
Rzeczypospolitej Polskiej, 

W odpowiedzi na pismo p. Marszałka z dnia 
ł maja r, b. I. 295 odnośnie do imterpelacyj po- 
Bla BokroewSkiego w Sprawie anarchii w samo- 
rządzie gminnym w Mallapołsce mam zaszczyt 
zakomunikować, co następuje: 

1) Protest, wniesiony przeciwko przeprowa- 
dzomym dnja 1 września 1919 r. wyborom. do 
Rady gminnej w Stanisłajiwicach, przesłało Na- 
iniestnidtwo gullicyjskie reskryptem z dnia 13 
paździe:mika 1919 r. L, 67161 — III/3815 Staro- 
stwu w Bochni celem przeprowadzenia przepi- 
sanego dochodzenia, którego wyniki przedłoży- 
ło Starostwo Namiestnictwu relacyą z dnią 20 
czerwca b. r, L. 16326, 

Ponieważ neldesłany materyał okazalł się nie- 
doistatecznym, przeto Namieztnictwo zwróciło 
sprawę Stanoisttiwu celem przepnowadzenia do- 
daitkawiago dochodzenia, 


Stanisławicach. 


2) Na skutek stwierdzonych pnzez lustracyę 
Wydziału Powiatowego w Bochni niepnawidło- 
wości w gm, Stanisławice Starostwo w Bochni 
udzieliło napomnienia pismem z dnia 22 listo- 
pada, 1919 naczelnikowj gminy Janowi Kasprzy- 
kowi. Na skutek rezygnacyi wyżej wymienio- 
nego Rada gminna na podsiedzemiu z dnia 15 gru 
dnia 1919 r. przyjęła rezygnacyę tę do wiiado- 
mości i prowizoryczne urzędowamie objął za- 
stępaa naczelnika gminy Michał Kasprzyk. 

Dnia 20 grudnia 1919 wybnała Rada gminna 
nowego maczelnika gmimy Jana Kowalskiego. 

Starostwo w Bochni na mocy przysługującego 
mu w myśl $ 105 ust. gm, prawa nadzoru zarnzą- 
dziło dochodzenie w sprawie legalności tegoz 
wyboru, poczem wobec dodatniggo wyniku do- 
chodzenia odebiało dnia 7 czenwca r. b. przy- 
rzeczeniie służbowe od nowo obranego naczelni- 
ka gminy Jana Kowalskiego, który natychmiast 
objął urzędowanie. Minister. 


Rosnący wyzysk klasy pracującej. 


Wobec potężnych wypadków: wojny i prze- 
wrofu rewolucyjnązo w Rosyj, które światem 
wstząsają, zzenjedbano spokojnych badań nad 
tendencyami rozwojowiemi 'kapitalizmu, Opie- 
ramy się w rozważaniach swajch oaiągle na 
przedwojennej literatunza akomomicznej, tym- 
czasem niesłychanie ciekawe są fakty, które wy 
tworzone zostały skutkiem burzy wojennej i re- 
walucyjnej, 

W kailajach pobitych widzimy np. jnwazyę ka- 
pitiału emtenty, jako ekonomiczny wyraz zwy- 
cięstwia emtenty nad państwami  centralnemi; 
dalej rosnącą moc kapitalu finansowego, zawła- 
dającego całem gospodarstwem  społecznem; 
mmożącą się liczbę j siłę tnustów, onaz nadzwy- 
czajny wzrost wyzysku klasy nobotniczej przez 
burżuazyę. 

Obszermy artykuł, umieszozony w wiedeńskim 
miesięczniku „Kampf“, zbija legendę o nadmier- 
nym wznoście płac robotniiczych į poprawie po- 
łozenia klasy robotniczej, popierając wywody 
faktzmi. 

Okazuje się z nich, że niemieckie į czeskosło- 
wackie towanzystwa akcyjne osiągają kolosalne 
dywidendy, dochodzące do 50—60 i więcej pro- 
centów, To samo oczywiście dzieje się z przed- 
siębiorstwiami ententy, a nawet w odległej Ja- 
poniji. 

„Jeśli prezydent Miasaryk, obejmując godność 
swoją naczelnika republiki ozesko-słowackiej, 
mówił że ma wrażenie, jakobyśmy przeżywali 
bajkę, to obserwator rozwoju gospodarczego, oid- 
nosić to może jedynie do kapitalistów, w rękach 
których, jakby u nowoczesnego Midasa, wazyst- 
ko zamienia się w złoto.“ 

Ale kiedy w czasach „normalnego“ rozwoju 
kapiteljzmu zysk obraca się na to, by zmiżyć ce- 
ny sprzedażne, cęlem akumulacyj kapitału, do 
podniesienia położenia robotnika, to teraz w 
znacznie większej mierze płynie on do kieszeni 
przedsiębiorców. Gdy dawniej Kapitalizm spał- 
nial fumkcye społeczną i przez akumulacyę ka- 
pitału dokonywalt się rozwój sił produkcyjnych, 
to tenaz wszystko bezpośrednio przechdozj do 


"kasy wyzyskiwaczy. Wszystko to wyczytać się 


da z bilansów pmzedisiębiorstw, które artykuł 
przywodzi, 

Osobny rozdział tworzą tu banki, które osią- 
gają wprost olbrzymie zyski, płynące ze zjawisk 


kryzysowych gospodarki społeczmej; ze spadku 
waluty i spowodowanego pnzez to wzrostu kur- 
su efektów; z niskiego oprocentowania, ogrom- 
mego przypływu pieniędzy, spowodowanego in- 
flacyą, Ciężki kryzys gospodarstwa społecznego, 
wstrząśnienia pieniężne, które niesłychanie ob- 
niżyły stopę życjową szerokich mas i przez któ- 
re tysiące proletaryuszy utraciły zdrowie i ży- 
cie; najoknopniejsza katastrofa ekonomiczna ja 
ką pmzeżyłą ludzkość kiedykolwiek, stały się 
źródłem zysków poszczególnych kapitalistów. 

Aby zajpewmić sobie te olbrzymie zyski, kapi- 
taliści nie wzdnygaja się przed zadnym środ- 
kiem. Tak np. niemieccy przemysłowcy, którzy 
na wywozie dzięki niskiej stopie waluty niemie= 
okiej osiągali bajońskie ceny, w knaju sprzeda- 
wali towary swoje tylko po cenach światowego 
rynku. 

Ale kiedy zyski kapitalistów umacniają całą 
wspamijalłość porządku, który się wytworzył, wy- 
kazują płace robotnicze zgoła co innego, Staty- 
styka oblicza, że gdy minimum egzyistencyi wzro 
sło 12-kmotnie, to płace robocze wzniosły tylko 
6-krotnie w wielu knajach Niemiec, a w innych 
to przepaść między potrzebami minimalnemi a 
osią griętemi palcami jest jeszcze wiiększa, naco 
antykuł wywodzi mnóstwo przykładów. Znaczny 
to, że nobotnik, mimo podwyższonej płacy w 
pieniądzach w stosunku do r. 1914 otrzymuje po- 
łowę tylko realnej płacy. przyczem  zmacznie 
wzrosły podatiki, które robotnik od płacy swojej 
UISZZA, 

Gdy więc udział kapitalisty w produkcje wy- 
tworzonym wzrósł ogromnie, to udział robotni- 
ka w wytwiorze jego pracy zmalał, 

Toteż kapitalizm nie doma} upadku w wojnie 
i w czasie przewrotu. Klęską znaczy się nozwój 
jego tylko dla prolataryatu, który nie miy co 
jeść, gdzie mieszkać i w co się odziać; dla kapi- 
taljistów wojna j rewiolucya oznaczają złote czal- 
sy. Toteż kapitaliści, tak obłowiwszy Się, rezy- 
gnują chętnie w niektórych krajach, jak np. w 
Czechosłowiacyi z kierownictwa politycznago, by 
w dziedzinie gospodarczej zagamijać niezmier- 
ne zyski 1 obniżać położenie życiowe proletarya- 
tu. 

Te eanit tworzą podstawę ekonomicz- 
ną, na której formuje się nowa ideologia m29, 
w myśl której mia wystarczają już dawne środki 


walki klasowej, Zadaniem klasy robotniczej w - 


czasie przejścia kapitalizmu do socyalizmu jeet 
uzyskać wpływ nietylko tam, gdzie kują się u- 
stawy i mozporządzeniaj, lecz i tam, gdzie doko- 
nuje gię rozdział wytworzonych wantości w nad- 
wartość i płacę roboczą. 


Obrady Sejmu. 


Na posiedzeniu Sejmu w dniu 14 październi 
ka prezydent ministrów Wiitos wiabac zmienfia- 
mej sytuacyi od, azasu wygłoszeniia przaz niego 
exposę, złożył dodatkową  deklanacyę wobec 
faktów, jakie w ostatnim azasie zaszły. Premier 
przytoczył główne paragrafy traktatu rozejmo- 
wego i oświilajdczył, że pokój da nam możność 
oddechu ma wschodzie. Następnie omawiał spna- 
wę Wilna: Rząd stoi na stanowisku samoaokre- 
ślemiła ludności, któma wielokrotnie ośwtiadiazye- 
ła, że powiimna należeć do Polski. Rząd uwaza 


ją za część składową Polski. Z komisyą tymczar 


sawa w Wilnie rząd nawiąże rokowiamiia, gdy 
kom isy'a da gwarancyę, że ludność sama będzie 
miogła, wypowiedzieć się o swym losie. Wszelkie 
próby zajęcia Wilna przemokh rząd będzie uwa- 
żał za zamach. 

Po deklaracyj prezydenta ministrów w Spra- 
wie Wilna odesłano do komisyę usliia.wę o raty- 
fikacyi traktatu pokojowego z Austryą. 

Na piątkowem posiedzeniu (15 b. m.) toczyła 
się dalej dyskusya nad oświadczeniem prazy- 
denta ministrów. Poseł Buzek omawiał położe- 
mie na Śląsku Cieszyńskim, Spiszu i Orawie. 
Wzywamy rząd, aby poczynił kroki do uzyska- 
nia rawizyj rozstrzygnięcia tych spraw. Czesi 
wiidodzniie pragną w ciągu lat najbliższych zu- 
pełnie wynaradowić przyznane im ziemie poal- 


skie zapomocą gwałtów, chociaż dnia 10 wrze- _ 
konwidncyę, 
w której zabezpieczają mniejszościom narodo- 


śmia 1919 zawamli z mocarstwami 


wym szereg praw, a zwłaszcza zupełną swobodę 
rozwoju, a nawet wypłacenie dotacyi. Czesi za- 
prowadaili na Sląsku i Orawie rządy obce, rog- 
wiiągzali dwwne rady gminne i zastąpili je nuia- 
nowania kamisyą i mianowanymi wójtami cze- 
skimi. Te zarządy gminne bezprawnie wydalają 
ludność polską. Zamikięto już 30 szkół po 10 
kłas. 6300 dzieci zmuszono przejść do szkół 


azeskich. Resztą, szkół z małymi wyjątkami mu- 
si być nieczynna. Następnie omawiał sprawę 


budżetu, który na r. 19%%0 wykazuje 50 miliardów 


deficytu, a z podatków sumy tej nie pokryjemy. 


Pozostaje tylko droga zmniejszenia wydatków. 
między innymi przez zminiejszenie liczby urzę- 
dników. Wkońcu wskazał na konieczność re- 
formy administracyi i gminnej. 

Przystąpiono do dyskusyi nad art. 30 kon- 
stytucyi. 

Pose tow. Niedziałkowski uzasadniał ideę od- 
woływania, gię bezpośrednio do woli ludu. 

Do art. 39, dotyczącego wyboru prezydenjla 
Rzeczypospolitej. tow. Czapliński zgłosił nastę- 
pująicą poprawkę: 

Prezydenta Rzeczypospolitej wybiera ną lat 
7 powołane wyłącznie w tym celu zgromadzenie 


narodowe większością głosów, złożone z elekto- 


rów wybranych według sejmowej ordvnacyfi 
wyborczej w ilości podwójnej w stosunku do 
ustawowej liczby posłów sejmowych. 

Na końcu posiedzemiaą Sejm obradował nad 
wnioskiem związku ludawo-narodowego 
wającym rząd, aby przeciwdziałał strejkowi za- 
powiedziznemu przeciw senatowi. Przeciw wrio- 
skowi wygłosił dłuższe przemówienie posał 
tow. Zlemięcki — W głosowamiu przez drzwi 
wniosek odrzucono 77 głosami przeciw 60. Re- 
zultat ten oznacza dotkliwą klęskę endecyi. 

Na posiedzeniu Sejmu (16 b. m.) poseł tow. 
Reger wniósł iintenpelacyę w sprawie ngj- 
świeższiych gwałtów czeskich na ludności p3l- 
skiej na Śląsku. 


Przystąpiłongo do dalszych obrad nad kanasty- | 


tucyą. ą 

Przemawiali pos. Świda (przeciw powszechne- 
mu głosowaniu) Kosmowska (za jednoizbawo- 
ścią i wyborem Naczelnika. pańsiwa pmzaz po- 
wszechne głosowamie), ks. Okoń (żeby Sejm 
przedstawił trzech kandydatów do wyboru ma 
Naczelnika państwa), Baranowski (za powsze- 
chnym wyborem Naczelnika państwa), Gdyk. 
Kędkiior i Dubantowicz, poczem dyskusyę odro- 
©ZOMO. 

Wniosek nagły posła Anusza o wyasygnowa- 
nie 15 milionów marek na zbiorowe: wydanie: 
dzieł Mickiewicza oraz na wydanie książki pod 
tytułem „Nauka o Polsce“ odesłano do komisyń 


bu dżetowej. T 


Na wtorkowem (19 października) posi edzeniu 
Sejmu ukończono dyskusyę szczegółową nad 


à | 


wzy- | 


 Bioowszemi trzema rozdziałami konstytucyi. — 
Następne posiedzenie plenarne odbędzie się we 
| anwanrtek. 
| Porządek dzienny czwianttkowega posiedzenia 
| 3ejmu obejmuje głosowanie nad zak: tra 
| ktatu rozejmowego, który jutro (środa) będzie 
| przedmiotem obrak komisyi spraw zagmanicz- 
| mych, dalej głosowanie mad expose prezydenta 
| ministrów i głosowanie nad trzema rozdziałami 
| koratytucyi, 
f Smnse tego głosowania nie są dotąd ustalone. 
Według obliczeń przypuszczają, że 4a senatem 
| oświadczy się nieznaczna większość, mianowi- 
| æ 190 za, a 186 przeciw. Decydują głosy posłów 
| zydowskich, Niemców i klubu pracy konstytu- 
| 
| apjnaj. 


Kooperatywy RENA 


Szwajcarya jest krajem górzystym, zależnym 
"ad dowozu żywmości, to też w pierwszych dintjaych 
wojny europejskiej zapamował tam zamęt nie 
mniejszy, niż w państwach w wojnę bezpośre- 
| dnio wciągniętych. Każdy starał się zaopatrzyć 
| w jak największą ilość żywności la. czas Spo- 
| dziawanego odcięcia dowozu; ceny podstkoczyły 
| qdnazu. 
| Po pierwszym popłochu kilkudniowym Zwięg- 
mak koop. rozpoczął emenzjczną akcyę regulowa- 
aja spożycia. Przez prasę spółdzjelczą wezwano 
wszyistkie stowarzyszenia do zaprzestania: spnze- 
daży Tfieczłonkom i do ograniczenia Hości pro- 

duktów, wydawanych codziennie każdemu po- 
jedynczemu członkowi. 

Związek zwrócił się też do wszystkich isto- 
wamzyszeń z radą złożenia wszystkich fundu- 
szów wolnych w kasie hurtowni dla wykorzy - 
stania ich do zakupów naprawdę najniezbędniej 
szych. Doradzono też podwyższyć zlekka ceny 
dla uniknięcia potem zbyt rażących skoków cem 
z transportów późniejszych, jakoteż dla zabez- 


| 
| 
= 


| MYCHAJLO JACKIW 


|! DZWON LEŚNY. 


| W izbie grał muzykant, leciutko, dla siebie. 
Dziewczęta i junmacy siedzieli na przyzbie. 
| — Nie idzie ‘dzisaj sobótka... nocka nie daje 
| Obmajome podwórze, ogrodzenie il niewielka 
| brama na drogę. Nad ogrodzeniem i bramą ja- 
| wory. W liściach wiosna całuje się z księżycem 
| przez sen, przynęta i czaruje jak ta dziewczyną, 
| æo niby to śpi, a z poza palców! spoziera na cie 
bie. I pełno tych namiętnych oczu w cieniu, Z 
| każdej gałązki, z każdego listka brwi czarne 
| mrugają, wychylają się płomienne usta i dyszą 
i azepcą, aż serce więdnie... 
| Ksenię Kuźmównę odprowadza jej dziewosłąb 
| Iwan i jego dwaj przyjaciele: Wasyl, strzelec- 
| uawadyaka i Roman, wróżbita-muzykant, które- 
E mu. gdy gra, oczy ogniam! 
| wi chmurą nachodzą. 
Iwan z Ksenią na przedzie, g ci dwaj zai nimi. 
Drugi kur nie piał jeszcze, wielki wóz pod- 
ahodził ku środku: nieba, las snuł swe powie- 
%ci i śŚcielił na wieś tęsknicoę, Snu teraz nie 
"masz, kto młody. 
Idą w milczeniu wszyscy: czworo, Ksenia za- 
©zepiła twardą piersią ramię Iwama, ten objął 
ią wpół aż zajękła i zaściała się, jakby kto 
narcjcz (srebra rzucił na kamienmą. posadzkę. 
Nachylił się ku jej szyi, krew zagrała w jej ży- 
ta . Odtrącała go, przyciągając za rękaw, po 
e ovija palcem 4 patrzyła w' oczy. 


Otwórz wrota szczęściu własnemu !! 
Jeśli uśmiechnie ci się ono 


w którąś sobote 
w ciągu lat dwudziestu 


zostaniesz milionerem 


trzeba jedynie 
abyś co rychiej 
nabył za gotówke obligacyę 


4 / Państwowej Pożyczki Premiowei. 
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pieczenia sobie dostateomego. kapitalu rezer- 
wow ego. 

Ta planowa i sprawnie przeprowadzona akcya 
osiągnęła cel — omy regulowano w myśl jnite- 
resów spożywicy. Ważnym jest to, że kooperacyla 
przez te zarząjdzemia weszła odrazu na nowe dro- 
gi, zrywając z wolnym handlem. 

Wymaźniie zazniaczyło się to później przy spro- 
wadzaniu produktów z zagramicy. T[nzeba było 
dawać rękojmię, że produkty będą spożyte we- 
wnątrnz kraju, a nie powędrują dalej do państwa 
prowadzącego wojnę z niem, z którego je spro- 
wadzano, Rękojmią taką mogło być tylko po- 
wienzemiie rozdziału kooperatywom mprzea ich 
hurtownię. Prawie wszystkie zakupy uskute- 
czniiamo przez hurtownię, której obroty wanosły 
dzięki temu z 45 milionów na początku wojny 
doi 130 mil, w r. 1918. 

Liczba stowarzyszeń związkowych wzrasta 
podczas wojny do r. 1919 z 396 na 461, liczba 
spożywców zrzeszonych z 276 na 341 tysięcy, oo 
wilaz zm rodzinami stanowi już około 40 procent 
mieszkańców. 

Związek sam zakupił osiem gospodarstw nol- 
nych o powierzchni ogólnej 437 hektarów. 

W azaisach weojennąga niedostatku koopiena- 
cya szwajcarskia pierwsza weszła, śmiało nia. dro- 
ge nowoczesnego nomrmowanja spożycia i dzięki 
temu mogła stanąć pomad trudrtościemi. 


L nach socydlstycznego 2a granita. 


SOCYALIZACYA ZIEMI NA BIAŁEJ RUSI. 
Wojemno-rewolucyjny komitet sowiieckiej nepu- 
bliki białoruskiej rozkazem Nr. 2 ogłasza zgo- 
dnie z p. p 1,6 i 7 Zasadmiczego prawa o So- 
cyaliziacyj ziemi z z 1918 r." unarodowieniia wszy- 
stkich majątków b. obszeomików z ich zywym 
i martwym O NA 


— Łaskotki: ma twoja dziewucha, Iwamie. 

— Aha, mie przywykła jeszcze, Jak młode 
źrebię, co nie miało jeszcze chomąta. 

Towarzysze stiamęli na rovdrożu pod gajem. 

— My tu zaczekamy, a ty podiprowadź Ksenię 
i wnacaj szybko. 

Wasyl i Roman podkładli się nad fosą i 'po- 
zapalali lulki PAT zaś poszedł z Ksenią pod 
las. 

Był tam stary strzelec, bogacz; Ksenia słu- 
żyła u niego. Las ciemniał na prawej stronie, 
za drożyną, a tak daleko, że nie dużo było go 
widać, Cisza ruje snem, lecz dusza się nie 
poddaje. Pragnie widzieć, jak raj się otworzy 1 
zstąpi na ziemię. Chwila ta już blizko — tuz, 
tuż ona, a wiosenna cisizia jeszcze bardziej upaja 
sennnymi czarami. Obydwiaj towarzysze, leżąc, 
nie poddają, się snowi, lecz nadsłuchują. W od- 
dali w oddali huczy dawon , Huoczy, dzwoni, 
idzie bliżej i bliżej... Wychodzi z lasu ku nim, 
idzie drogą. Tak mijają chwile. Aż widzą przy- 
jaciele, drogą idzie lwan i dźwiga ogromny 
dzwon w rękach przed sobą, dźwiga, aż sponso- 
wiał, aż se|pie. Idzie drogą po nad rów, obydwaj 
towarzysze odchylają się na bok, by Iwan na 
nich nie upuścił tego ciężkiego dzwonu. Lecz 
on przeszedł koło nich dalej drogą i dzwon po- 
czął milknąć powoli, aż zgoła ucichł. W godzinę 
tą drogą, co przedtem, idzie znów Iwan, lecz 
już bez dzwonu. Przyjaciele wstali i wszyscy 
trzej powiracają do ws:. Idą w milczeniu, 

Przed domem Iwan pierwszy rzekł do nich: 


"z Halli: 


Wisiku'telk tego: 

1) Wszystkie osoby, Które pasjadają jaikąkoł-- 
wiek wiłasność obszarników, któnzy uciekli „z 
polskiemi białogwanrdyjskiemi bamdlaimi'* pbo- 
wiązani są Zwrócić ją w ciągu 5 dni Powiłaba- 
wym wydziajłom ziemskim lub komitetom ro- 
bottniczym. : 

2) Wszystkie akty kupna, zawarte z obszarni- 
kami w aiąłzu ostatnich 2 tygodni przed wyco- 
fanjem się polskich wojsk uznaje się za niewas 
ne, a przedmioty puzez nie nabyte podleglają 
zwrotowi, Jedynie w wypadkach, gdy sprzedaa 
nie miała na celu ukrycia własrości lub spe- 
kulacyi, Pow. Wydz. Ziemski może uznać ak 
ma. ważny. 

3) "Osoby, które zwrócą obszarniczą. własność 
wolne są od odpowiedzialności, te zaś, Które bę- 
bą ją ukrywały, ulegną najsurowszym Kanon 

Na Ukrainie bolszewicy, wskutek zdecydowa- 
nego aporu włościaństwa, zmuszemi byli zanie- 
chać twcrzemiaą gospodarstw sowieckich (pra- 
wem z 5 lutego), leaz na Biadejrusi, gdzie chłop 
jost bamdziej uległy, bolszewicy wracaja dio mie- 
tody rozwiązanja sprawy rolnej zapomocą de- 
kretów sowiieckich. Charaklterygtyczmem fróws 
mież jest powoływanie się Rządu „niepodległej“ 
sowieckiej nepublżki białoruskiej na prawa, wy- 
dame p:zez nząd. rosyjski, jako obowiązująca, 

WZMAGANIE SIE KOMUNIZMU W CZE 
CHACH. Walka między lewicą i prawicą socya- 
Kstyczną zaostrza się z godziny na godzinę. W 
bolszewickiem „Prawo Lidu“ pojawił się arty _ 
kuł, w którym redaktor pisma Kamil Seeman 
wzywa robotników czeskich do przystępowania 
do moskiewskiej międzynarodówki. Jest to jæ 
dyną drogą do zrealizowania idei dyktatury. 
proletaryatu, Pismo to, rejestrując wiadomość 
o konflikcie polsko-rosyjskim drukuje komuni- 
katy sowieckie tłustym drukiem, natomiast ko- 
munikaty polskie drobnym. Seeman w artykule 
wstępnym wzywa do tworzenia dyktatury pro- 
letaryatu w Czachach. Jak wiadomo prawica 
socyalistyczna odroczyła kongres partyjny do 
grudnia pr. natomiast komuniści zapowiadają, 
że kongres odbędzie s.ę w zapowiedzianym ter- 
minie, jeżeli nie w Pradze to w Kładnie. Dzien- 
niki oczekują, że na kongresie tym przyjdzie do 
gwałtownych starć, przyczem zaznaczają; że na 
kongresie lewica posiadać będzię większość 
2/3 głosów, 


NIEMIECCY NIEZAWIŚLI ZA IM, MIEDZY- 
NARODÓWKĄ, ROZŁAM W PARTYII. Donoszą 
Na zjeźdzńe partyi niezawisłych Socyżr 
listów odbyło się głosowanie w sprawie stosun- 
ku do III, Międzynarodówki. Za puzystą.piemienz 
do II. Międzynarodówki głosowało 236 delega- 
tów, przeciw 156, Imieniem mniejszości oświald- 
czył Criespien, że prawe skrzydło partyji mieza- 
wisłych nie poddaje się uchwale większości. Po 
tem oświadczemiu opuściła mniejszość saię, Prar 
Aa prawicowa wyraża radość z powodu rozpa- 
dnięcia się niezawisłej partyi socyalno-demokra 
tycznej w Niemczech. Widzi ona w tem objaw 
powrotu robotników niemjeokich do rozumu 
„Vorwarts' uważa rozpadnięcie stę partyj go- 
cyalno-demolk raltycznej mal wypadek polityczmy 
wielkiego znaczenia, 


— Podprowaldziłem Ksenię, a samemu jast mi 
tak dziwnie, że ciężko mi samemu. Patrzcie 
noc spać nie daje. A jutro Zielone Świątki... 
Najdzie się wódka i tytumiu trochę, Dla jednej 
takiej nocy warto i siedm dni przespać. 

Usiedli na obejściu i dobrze im było. Młode 
lata, serdeczna przyjaźń... Drugie kury pras 
piały, a towarzysze wiiląż jeszcze leżeli w ra- 
dumie, Już świtać zaczęło, patrzą, idzie drogę 
dziewczyna, wchodz? przez bramkę. Patrzą } o- 
czom nie wierzą, Ksenia. Pozryjwiali się, a ona 
ni słowa, tylko jakgdyby obudziła się ze snu. 

Jęli ją wypytywać, lecz nią wstrząsały dres% 
cze, szczękała zębami, oglądała się w koło sie- 
bie i odtrącała junaków: to znowu się do nich 
garnęła. 

Zdarzyło się jej coś, czego pojąć nie mogła. * 
Sama sobie nie wierzyła... Iwam ją podprowa- 
dził, a stąd parę tylko kroków, i przałaz, i charta, 
lecz Ksena stanęła, obróciła się za Iwanem, 
potem ruszyła z miejsca, idzie i idzie i końca 
niema tej drodze. A dzwon jakiś w lesie huczy, 
huczy, Ona idzie, a dzwon wciąż huczy. Teraz 
jeszcze w uszach jej dzwoni, Ocknęła się dopio- 
To na drodze za gajem, ale nie wracała już do- 
dom, lecz zaszła tutaj... A błądziła wśród papro- 
ci po polamkach i pagórkach, niby po ogrodach 
ipo barwinkowych uroczyskach, jakich i w ba- 
śni niema: i takie tam były dziwa, jak we śnie... 

Teraz śŚcisnęło ją pod sercem, zaczęła szlo- 
chać 3 pochyliła się ku ziemi, 


Str. 6. 


Przegląd polityczny I Społeczny. 


POWRÓT DELEGACYI POLSKIEJ Z RYGI. 
W poniedziałek 18 b. m. przyjechał do Warsza- 
wy p. Dąbski z częścią. delegacyji rokojowej. 
W myśl układu w 15 dni po podpisamiu trakta- 
M rozejmowego musi nastąpić jego raityfiikacya, 
a w 6 dni później ma nastąpić wymiana aktu 
ratyfikiacyjmego, poczem przystąpi się do per- 
traktacyi pokojowych. Wymiana akitu matyfi- 
kacyjnego nastąpi w Libawie. 

ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE. Według 
śmformacyj z Suwałk w rokowaniach polgsko- 
litewskich Połskia zdecydowała; się uczynić na 
rzecz Litwy pewme ustępstwa, Miamowicie Pol- 
ska godzi Się na ustąpienie Litwie gminy. Lisz- 
kinie nad jeziorem tejże nazwy, któma mą ma- 
czenie strategiczne, tudzież Lubowo koło Kalwa- 
ryi na linii kolejowej Wierzbołowo. 

WYNIK WYBORÓW W AUSTRYI. Dzienniki 
wiedeńskie podają definitywny rezultat wybo- 
rów: Chrześciańsko-socyalni 78 mandatów 
(nadwyżka 14), socyalni demokraci 63 (strata, 6), 
wszechniemcy uzyskali 18 istrata 6), mieszczań- 
ska partya pracy 1 mandat, W myśl postano- 
wień nowej ordynacyi wyborczej będzie z gło- 
Bów mniejszości utworzone 15 nowych manda- 
tów, które będą rozłożone proporcyonalnie na 
poszczególne stronnictwa, Wobec tege zwiększy 
się liczba głosów . chrześcijańsko-socyalnych 
prawdopodobnie do 84. Definitywne ustanowie- 
nie liczby mandatów nastąpi z końcem tygodnia 
bieżącego. 

POKÓJ MIEDZY ROSYĄ A FINLANDYĄ. W 
tnakitacie pokojowym zawartym w ubiegłym 
tygodniu między: Finlandyg a Rosyąa Sowiecką, 
powiedziane jest, że Rosya uzna niezawisłość i 
suwerenność Finlandyi w obrębie jej dawnych 
granic. Finlandya nie będzje mogła na Oceanie 
Północnym tworzyć żadnej podstawy flotowej, 
ani też nie wolno jej będzie otrzymywać "vięcej, 
niż 15 okrętów. Finlandya nie może także utrzy- 
mywać żadnych łodzi podwodnych, anj okrę.- 
tów wojennych. Wyspy wewnątrz zatoki Fin- 
łandzkiej będą, podobnie jak wyspa Hogland, 
zneutralizowane pod gwarancyą  międzynaro- 
dową. | 

KLESKI BOLSZEWIKÓW —- z REWOLUCYA 
W ROSYI Ż Paryża donoszą: Potwierdza się z 
wiarygodnego źródła wiadomość o klęsce bol- 
szewików w okolicy Kijowa, Powstańcy pod wo- 
dzą Tiutunnika zajęli miejscowość Jagotyn na 
północ od Kijowa į posuwają się w stronę Kijo- 
wa wzdłuż linii kolejowej Jągotyn—Kijów. Inma 
grupa powstańców zajęła Kozjelec, na północ od 
Kijowa i obsadziła linię kolejową Kijów—Bach- 
macz. Wreszcie tnzecia grupa, zkożona; wyłącznie 
g kawaleryj, postępuje w stronę Kijowa po pra- 
wym brzegu Dniepru od Kaniowa, Wojska ge- 
nerała Pawileniki, które zajęły Żmerynkę, ataku- 
ją bolszewików w kierunku Koziatyn, aby się 
połączyć z grupami powstańców, które operują 
ma tyłach bolszewickich. Kijów znajduje się 
prze atakiem z trzech stron. 

„Nimes“ donosi, że w Moskwie wybuchło po- 
wstanie. Stanowisko całego szeregu przywód- 
ców bolszewickich, a głównie Trockiego jest za- 
chwiame, „Berlingske Tidende“, podając równo- 
brzimącą wiadomość, zauważa, że stosunki w 
Moskwie stają się z każdym dniem niezmośniej- 
sze. Fumkcyonuje tylko organjzacya czereziwy- 
czajki, podczas gdy inne gałęzie ejdministracyi 
zupełnie upadły, 

„Kuryer Póolski' domosi: Generał P'ileimikin, 
dowódcia oddziałów kozackich, które wyruszyły 
z Polski na foont generała Wrangla, wydał roz- 
kaz, w którym wzywa wojska do przebiaia Się 
przez armię sowiecką na Krym. 

WYBUCH STREJKU GÓRNIKÓW w ANGLII. 
Z Londynu donoszą: W wielu kopalniach rozpo- 
czął się już strejk górników. Rząd i przedsię- 
biorcy nie podjęli żadnej próby celem rozpoczę- 
cia nowych rokowań, również ij związek trzech 
stowarzyszeńn zawodowych nie zwołał nowego 
sgmomadzenia. Liczba strejkujących przekracza 
"milion, Skutkiem strejku musiano wstrzymać 
duch w wiielu fabrykach, W dystrykcie Teeisen- 
de pozostaje bez pracy 21 tysięcy metlalowców 
z powodu zamknięcia wielkich fabryk metalur- 
gicznych. 

WOJNY MAŁYCH NARODÓW. Z Konstanty" 
nopolla donoszą: Wedle doniesień z Batum, re- 
publika armeńska wypowiedziała wojnę ture- 
ckim macyonadlistom i zarządziła ogólną mobi- 
Tizacyę. Ziaimiterpietowiamo rząd gruziński, azy 
Armenia może liczyć na przyjazmą neutralność 
Gruzyi Odpowiedź otrzymano potakującą. Ar- 
menia uzyskała pozwolenie na rekirutacyę Or- 
mian znajdujących się na terytoryum Gruzyi. 


Odpowiedzialny redakter: £ygmunt Klamansłewiem 


„PRAWO LUDU" 


Z KRAJU. 


SIERSZA. W niedzielę 10 października odbyło 
się publiczne zgromadzenie w sprawie przepro- 
wiadzeniia wyborów do Rady gminnej. Uchwalo- 
no rezolucyę, w której zebrani apelują do po- 
słów PPS by jak najprędzej podjęli walkę © 
przeprowadzenie  pięcioprzymiotnikowego pra- 
wa wyborczego da Rad gmimnych, albowiem 
wybory na podstawie kół, wychodzą na szkodę 
robotników i chłopów: małoralnych s bezrolnyich, 
zaś bogadzam i obszamniikom pnzynoszą korzy- 
ści. Pmzewoadniczył zebraniu itow. Pytlik. 

ŁADNY „DUSZPASTERZ“. Ks. Dadiusz, pro- 
boszez parafii Łososina pow. Limanowa, wybu- 
dował sobie stajnię za sto tysięcy. marek. Obe- 
cnie wezwał parafian, by. mu naznosili słomy. 
n pokrycie, a dzieci do zmoszenia michu. Tym- 
czasem „biedny“ ten proboszcz ma 60 morgów 
grumtu i 14 sztuk bydła. Ma więc chyba dość 
słomy: względnie pieniędzy na słamę. 

Przy sposobności zapytują go byli żołnienze 
austryaccy, co się silało z pieniędzmi, które w 
czasie wojny austryackiej złożyli u niego na 
założenie Kóbka rolniczego?! 

SOBNIÓW, pow. Jasło. Do azego dochodzi za- 
jadłość kleru, to niech posłuży za dlustracyę 
następujące zajście, które miało miejsce w na- 
szej gminie. Dnia 23 września przybyli do na- 
szej gminy dwaj klerycy, wychowankowie Se- 
minaryum duchownego w Przemyślu w celach 
kwesty i udali się wprost do wójta. Ujrzawszy 
go idącego do pracy w pole wołali doń z dalekia: 
„hej chłopie! Chłopie daj nam tutaj jednego 
chłopa z worem, aby nosił zboże za nami, bo 
będziemy tutaj chodzić po kweście"*. Rozczulony 
tem niezwykłem pozdrowieniem wójt zaczął z 
niemi pertraktaicyę co dlo tega chłopa z worem. 
wymawiając się, że teraz im nie może dać ja- 
dnego człowiiekia, bo wszyscy sœ przy pracy, a 
zresztą, powinni go byli uwiadomić, że zaszczycą 
naszą wieś swoim przybyciem, bo by im był 
jednego człowieka przeznaczył. Rozdrażnien!i 
tem klerycy zażądali stanowczo wypełnienia 
swego rozkazu (zwłaszaza kleryk S., b. oficer 
wojski austr., gdzie był postrachem idla swoich 
podwładnych, ostro i zuchwale tego zażądał). 
Oburzomy 'takiem brutalnem zachowaniem się 
klechów, wójt oświadczył im, że rozmkazywać 
mu może tylko Starostwo. Piemiąc się ze złości 
odeszli zuchwali klerycy do Jasła i udali się 
na skargę do opiekuna tutejszych dewotek ks. 
Kasaka, który w niedzielę 26 września poświę- 
cił kazanie pełne obelg pod adresem ogólnie 
szanowanego sqdziwego wójta. Nadmienić wy- 
pada, że wieś Sobniów to sam robotnik. i chłop 
małorolny i do takiej to wish wybiemają sSiię pnó- 
zniacy w sutannach, zamiast iść do tłustych 
proboszezów i dziekanów, których obowiązkiem 
jest wspierać przyszłych kolegów po fachu. — 
Zresztą czy to nie wstyd, by tacy młodzi ludzie 
chodzili po żekrach, a tam na froncie ludzie © 
barczeni rodziną, ludzie pracy, kórzy pożytek 
krajowi i społeczeństwu przynieśliby, muszę 
krew przelewać? 

Do ks. biskupa Pelczara zwracamy Się, aby 
pouczył swoich wychowanków, jak mają mówiić 
do ludzi starszych wiekiem. Zaś ks. Kasakonwvi 
oświadczamy, niech zwróci uwagę, iż kościół 
jest domem modlitwy, al nie karczmą, aby w 
nim mógł nzucać obelgi na swego bliźniego. 
tembardziej, że ks. K. jest anı dobrze many z 
jego dzikich, zeszłorocznych występów przeciw 
tow. S. i naszej partyi w celu popsucia nam 
wyborów 

A teraz domosimy, iż w dniu 1 września od- 
było się u nas zgromadzenie, naąktórym po re 
feracie tow. Romańskiego na temat obecnej sy- 
tuacyi polityjcznej i stosunku. rządu do klasy 
pracującej, założono w tutejszej gminie komi- 
tet PPS, którego przewodniczącym wybrano 
tow, Giebułtowiskiągo, sekretarzem tow. Bor 
chniaka, skarbnikiem tow. Gądka. Komitet ma, 
pierwszym posiedzeniu powziął uchwałę szerze- 
nia uświiadomienia socyalistycznego wśród mas 
pracujących, celem organizowamia ludu pod 
sztandarem PPS. Czerwoni ze Sobniowa. 

KĘTY. W niedzielę 17 październiką odbyło się tu 
wielkie zgromadzenie sprawozdawcze DOS, tow, 
Czapińsikiego. Wiele osób przybyło z gmin sąsie- 
dmnich. Na przewodniczącego obrano tow. Pod- 
worskiego. W dłuższym referacie przedstawił 
mowca Stosunki zagraniczne i wewnętrzne Pol- 
ski, szczególowo zatrzymując się pzy kwestyl 
konstytucyjnej, Potem przemawiał tow, Hojny 
z Andrychowa. Jednogłośnie uchwalono rezolu- 
cyę przeciwko sematowi; za reformą saamorzą- 
dów; zą reorgamizacyą aprowizacyi, 


KRONIKA. 


GODZINY NAUKI SZKOLNEJ. Rada szkoina 
krajowa komunikuje: Ponanna nauka szkolna 
mozżpoczmie się w czasie od 3 listopada do feryg 
wielkanocnych od 9 rano, w pozostałej części 
roku szkolnego o godzinie 8 rano, 

PIERWSZE POSIEDZENIE POWIATOWEJ 
KOMISYI ZIEMSKIEJ W TARNOWIE w spra- 
wie pnzeprowadzenia reformy rolnej odbyło się 
9 października br, Pow. Komisya Zjemska po 
dłuższej dyskusyi przystąpiła do głosowanie 
nad majjąjikami; które powinny być, zdaniem ko- 
misyij, w pierwszym rzędzie przez państwo wy- 
kupione na cele reformy rolnej. Uchwały zapa- 
dały prawie jednomyślnie, z wyjątkiem trzech, 
czy czterech majątków, pauzy których nie był» 
jednomyślności. Paąwiatowa klomisya ziemska 
wynżziła swą opinię, aby następujące majątki 
ziemskie wykupione: Dytkówkę, Wróblowicą 
Świerczków, Pawęzów, Śmigło, Żukowice Stare, 
Wierzchosławice, Janowice, Niedomice, Dąbró- 
wka Infułacka, Burzyń, Ryglice z Joninami, L& 
biążem i Brzezinkami, Łowczów, Łowczówek $ 
Jastrząbka, Ponadto komisya uchwaliła, by rząd 
w drodze pertraiktacyj wykupił majątek Koszy- 
ce Wielkie j Tarmoawiec celem założenia tam mę 
skiej i żeńskiej szkoły rolniczej onaz stworzenia 
fermy doświadczalnej, 

WAŻNE DLA INWALIDÓW. Okręgowy Urząd 
Ziemski w Krakowie wydał rozporządzenie de 
wszystkich komisarzy ziemskich w okręgu, by 
wszystkie gminne komisye rolne uzupełniły Się 
przez powołanie po jednym członku i po jednym 
zastępcy z pośród -inwalidów, Do okręgowej à 
powiatowej komisyj ziemskiej już zostali powo- 
tamni przez Okr. Urząd Ziemski w Krakowie, zgo- 
dnie z opinią G. U, Z. w Warszawie, po jednym 
przedstawicielu organizacyj inwalidów na pro- 
pozycyę towarzystw rolnicznych, 

CHOLERA AZYATYCKA W GALICYI WSCHO 
DNIEJ. Ze Lwowa donoszą: Ze wsi Pysdzkowea 
powiatu buczackiego, zaiwiadomiono nadzwyas. 
komisaryat lwowski dla zwalczania epidemii © 
15 wypadkach podejrzanych zachorowń, z cze- 
go 9 było śmiertelnych, jeden zaś z chorych wy- 
zdmowiał. Badamie iklimiczne i bakteryologiczme 
sitjlwtjierdząło wtypaldiki (cholery |Jazyatyckiej. — 


W ciągu niedzieli zachorowały mów w Pyse- | 


kowcach 2 osoby i zmarły tego samego 
Jak widać z tego, epidemia ma bardzo gwaśtte- 
wny przebieg. 

Epidemię zawtókł do Pyszkowic żołnierz boð- 
smtewiaki w azasie okupacyi bolszewickiej, przy- 
czem zachodzi podejrzenie. że bolszewicy zawie- 
kli ją również do innych miejscowości Galicyft 


Święto zwycięstwa. 
(Z Liliencrona). 


Trzepot sztandarów 

I tłumy wciąż inme 

Wieńce rzucame 

I śpiewy dziękczynne. 
Groby milczące, 
Zniszczenie, aztkielety. 
Wiiamikii prorwiiędłe, 
Samotne kobiety. 

Uścisk gorący, 

Po srogiej tęsknocie 

Sera złamane — 

Przellanych łez krocie. 


Przełożył Alfred Tom. 
na rok 1921 


Rocznik 2-gi 


wyjdzie w najbliższych dniach z druku i oprócz kalen- 
daryum rz.-kat. zawierać będzie raptularz na każdy dzień 
roku, tak niezbędny w każdem gospodarstwie i biurze 
oraz bogatą treść literacką najwybitniejszych piór i dział 
humorystyczny jakoteż najpotrzebniejszą treść iafoe- 
A macyjną. 
Cena za egz. broszurowany Mk. 40:—. 
9p 99 99 oprawny 8 e 89 45—,. 


Dla odsprzedawców odpowiedni opust. 
Zamówienia nadsyłać należy: 


Ludowego Towarzystwa Wydawniczego 


we Lwowie, ul. Sykstuska 21. | 
Wysyłka tylko za gotówkę lub pobraniem pocztowem. 


Z prowincyi należy dołączyć 2 Mk na porto i opakowania. | 


2 drukami Ludowej w Erahewie, Dunajeawakiego a | 


